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delli Alexandrowskiej, z zagrożeniem pociągnięcia do 
kary policyjnej,niestosujących się do tego ostrzeżenia.

W U k a z i e  J. C. MOŚCI, wydanym do Rządzącego Se
natu lOgo Sierpnia, i własnoręcznie przez J. C. MOŚĆ 
podpisanym, wyrażono: »Z przyczyny pochodu wojsk 
N a s z y c h  za granicę, zarządzone być musiały niezbędne 
nadzwyczajne wydatki, dla zaspokojenia których, uzna
liśmy polrzebnein, zgodnie z przedstawieniem Ministra 
Skarbu, rozbieranem w Radzie Państw a, dozw olić na 
wypuszczenie w obieg biletów Skarbu Cesarstwa, w Tiu 
Serjach: XX, XXI, XXIU XXIII, XXIV, XXV, i 
X X \ I, na trzy miljony rubli każda, pozostawiając Mi
nistrowi Skarbu, stosownie do zatwierdzonego przez 
N a s  o  tych biletach postanow ienia, żądać szczególnych 
N a s z y c h  U k a z ó w ,  na kolejne wypuszczanie ich w obieg, 
vv miarę potrzeby. Skutkiem tego polecamy Rządzące
mu Senatowi, uczynić należne rozporządzenie wzglę
dem w prow adzenia w wykonanie dołączającego się przy 
niniejszem pomienionego postanowienia.”

N a j w y ż s z y  U k a z  

do P. M inistra Skarbu.
Zgodnie z przedstaw ieniem waszem, upow ażniam was 

na zasadzie l  kazu, w ydanego Rządzącemu Senatowi pod 
datą dzisiejszą, przystąpić do wypuszczenia wr obieg XX 
i XXI Serji biletów Skarbu Cesarstwa na sześć miljo- 
nów rubli srebrem, oznaczając 1 Września r. b. jako 
termin do liczenia od tychże procentów, względem cze
go ma być uczynione odpowiednie rozporządzenie ido- 
niesionem Rządzącemu Senatowi.—  Na oryginale wła
sną J. C. MOŚCI ręką podpisano: »M1K0ŁAJ.” — 
Dan w Warszawie 10 Śierpnia 1849 roku.

JO. Xżę Feldmarszałek N a m i e s t n i k  Królestwa, wy
jechał na dni kilka do Brześcia-Litewskiego.

Rommissja Rz. Przychodów i Skarbu, udzieliła do
mowi handlow emu pod firmą Seydel i  Spółka  w W ar
szawie. prawo remissy na lat 3, to jest do d. “ /^ C z e r
wca 1852 r.

['rząd L ekarski Gubernji W arszaw skiej. Zaw iada
mia wolno-praktykujące Akuszerki, iż w Gubernji R a 
dom skiej wakuje ti posad Akuszerek rządowych, mia- 
nowicie: miasta Miechowa^z  pensją rs. 45; m. B uska , 
rs. 45; na. Radoszyc, rs. 30; Nowego-Miasta (Kor
czyn). rs. 30; B endzina , rs. 24; i m. Słom nik, z pensją 
rs. 22 kop. 50. Życzące podjąć się rzeczonych obow iąz- 
ków, zgłosić się zechcą z dowodami kwalifikacji do U- 
rzędu Lekarskiego w Radomiu. Przytem ponawia u- 
wiadomienie, iż w Gubernji Warszawskiej, jest jeszcze 
wakującą posada Lekarza miasta Krzepice, w Pcie Wie
luńskim, z pensją roćzną rs. 150: oraz Akuszerki tegoż 
miasta, z pensją rs. 3 0 .—  p. 0. Inspektora Lekarskie
go. w Z. Dr Grabowski.

Biuro Warszawskiego Ober-Policmajstra ogłosiło 
ostrzeżenie, zabraniające szybkiej jazdy pomoście Cyta-

JW . Szylder  Jenerał-Adjutant J. C. K. MOSUL Na
czelnik Inżcnierów armji czynnej, w yjechał do Brześcia 
Litewskiego.

W liczbie osób zmarłych w r.b . za granicą, wyczytu- 
jemy nazwisko ś. p. Fanny Ludwiki Franciszki z H ra
biów Maltzanów, pierwszego ślubu Xiężnej Bironowej- 
W artenbergskiej, drugiego de Sfrantz, małżonki Je- 
nerała-Lejtnanta wojsk pruskich. Zmarła Xięźna łh -  
ronowa,spokrew niona z rodzinami tulejszembbyła stry
jenką JW . Ludwiki z Xiążąt Bironów-Wartenberg- 
sk ich lir: W ielhórskiej, Małżonki lir: Michała Więlhór- 
skiego, Wielkiego Podczaszego Dw oru J.C.K.MOSC1.

Onegdaj wKościeleXX. Franciszkanów, obrzęd na
der smutny pochowania zw łok ś .p .X . Jakóba Piasec
kiego, Przełożonego tegoż Zakonu, Prokuratora Ge
neralnego Prowincji X X .Franciszkanów, Doktora Stej 
Teologji, odbył się z należytą cercmonją. Mszę żałobną 
celebrował JW . JX. Prałat B utkiew icz, Rektor A. D. R. 
R ,; w czasie której, Amatorowie muzyczni, pragnąc od
dać ostatnią posługę Zmarłemu, w ykonali dzieła Reli
gijne J. Krogulskiego, N. T. Nideckiego, oraz Szyder 
majera, pod przewodnictwem J.K . Chwaliboga. Obrzęd 
ten uświetnili swą obecnością J W W. Prałaci i Profe
sorowie, oraz Alumni Akademji Duchownej. Ze wszy
stkich Zakonów Warszawskich Kapłani raczyli mieć 
udział w powyższem Nabożeństwie, przez odprawianie 
nieustannych Mszy Świętych. Przemow ę stosowną nad 
zwłokami ś.p . Zmarłego, miał JX. Anastazy Goszczyń
sk i, Gwardjan Klasztoru Śtcj A n n y  w Smardzewicach. 
Świątynia Pańska była napełniona Przyjaciółmi, Zna- 
jomemi i Ludem pobożnym.

Wczorajszą pocztą listy odebrane z Paryża , donoszą 
nam o bolesnej stracie naszego ziomka Fryderyka 
Szopena (Chopin), zmarłego w dniu 17 b. m. w obję
ciach kochającej go Siostry.

Wczoraj, po krótkiej lecz ciężkiej słabości, rozstała 
się z tym światem, Julja z Zielonków Sawin, Zona b. 
Inspektora Instytutu Agronomicznego w Marymoruie. 
Pozostały w nieutulonym żalu Mąż wraz z trojgiem 
małoletnich Dzieci, zaprasza Farnilję, Przyjaciół i Ko
legów, aby dla oddania ostatniej posługi zmarłej, raczy li 
zebrać sie jutro o godz: 3ej po południu, na expertację 
z Kościoła W .B ern a rd yn ó w , na smętarz Powąz:.

Ponieważ spóźniona pora niedozwala odbyć ciągnie
nia Loterji fantow ej w ogrodzie Saskim , jak to pier
wotnie zamierzono, przeto takowe odbędzie się w gma
chu Towarzystwa, w Sałt Ochrony Nr I, w d. 28 i 29 
b. m. poczynając od godziny lOej z rana. Przypomina
my, żc pozostające Bilety, nabyte mi być mogą wSkle-
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pach W W . Chorom ańskiego, Istomina, Konopackiego, 
Massa, Spiessa  i Zalewskiego; zaś w  dniu ciągnienia, 
przy wejściu. Dodajemy, że Wykaz drukowany fantów, 
do jutrzejszego K ur jera dołączonym będzie.

Szpital Sgo DUCHA Panien Marcin/ranek, przepeł
niony obecnie chorem i, szczególnie pomocy ch irurg i
cznej potrzebującem i, ogołocony jest z zapasu szarpi. 
D la zaradzenia temu brakowi, czyni odezwę do czułych 
serc, iżby sta rą  do użytku niezdatną bieliznę, w pomoc 
cierpiącym  nadesłać raczyły.

N iezm iernie cieszemy się za każdą wiadom ością o 
przybyciu świeżych ostryg, co dowodzi jak im sprzy
jać  musiemy, a nie wiemy ja k ą  szkodę pod względem 
postępu, może wyrządzać ich połów ; nic w tern bow iem 
dziwnego, żeśmy dotąd jeszcze na tę myśl nie wpadli, 
bo któż się spodziewał, ażeby ostrygi mogły mieć kie
dykolwiek cóś wspólnego up. z telegrafami? Dopóki 
bowiem rozum ludzki, b łąkałs ię  po świecie, albo silnem  
wytężeniem, uderzał o granity firm am entu upstrzonego 
gwiazdam i,planetami,kometam i z ogonem i bez ogonów, 
dopóty ostryga tak była daleką od telegraf a, jak  nie
bo od ziem i, ale jak  tylko nieznalazłszy więcej dla 
swych w ynalazków miejsca na lądzie, dał nurka w m o
rze, by niemi to niezbadane jeszcze wnętrze jego ro z
dzierać, rzecz n a tu ra lna , że spo tka ł się z istniejącemi 
tam m ieszkańcam i, a między niemi i z ostrygami. Je 
szcze bowiem z końcem tego roku, miały być ukończo
ne telegrafy ełektrycznn-podwodne, między Dinerem, 
Kale i Buloń, które następnie połączone ze wszystkie- 
mi cząstkami tychże, prowadzącemi na Londyn i Paryż, 
w kierunku dróg  żelaznych, miały zamienić kom unika 
cję z sobą tych punktów , w jedno-m gnienie oka. Tym 
czasem najgłów niejszą do tego przeszkodą okazał się tak 
m ało znaczący na pozór, połów  tychże ostryg. Wiadomo 
bow iem że głów nem ich siedliskiem są skały, do k tó
rych się czepiają; gdy podobnież te same skały, są tak
że głównym i pierwotnym punktem , do którego przy
tw ierdzają się druty, dla zanurzenia w morzu drugiego 
ich końca, mającego się po dnie głębiny przeciągnąć. 
Tym  więc sposobem udające się na połów  łodzie, nie 
tylko sam e m ogą się ocierać przy skałach o podobne 
punkta, ale jeszcze przy odrywaniu od skały ostryg , 
nieświadom i tych elektryczno-telegraficznych pom y
słów , rybacy, m ogą sam drut naruszać, jeżeli nawet i 
n ieprzeryw ać. K om unikacja zatem stanęła by. i na całej 
lin ji bo pomiędzy brzegami Angljii Francji, byłaby prze
ciętą. T o więc spow odow ało, iż przed wpraw ieniem 
w ruch telegrafów elektryczno-podwodnych, m ają za
jąć  się najpierw  środkam i zabezpieczenia ich od podo
bnych przeszkód.

w  Łęczycy, prowadzony będzie handel hurtow y tru n 
ków zagranicznych, przez P. H ipolita Maciatowicza.—  
W  Alexandrowie zwinięty został handel Gabr: Epsztejn, 
z pow odu zgonu jego.

Jeden z am atorów i znawców dobrej herbaty, utrzy

m uje, że chcąc otrzym ać lepszy i smakowitszy odw ar te- f 
go napoju, należy imbryczek (imbryczek jest wyraz tu 
recki), dobrze przy kom inku lub nad sam owarem  wy
grzać, a dopiero wodą w rzącą herbatę nalać.

W czoraj złożono w Red: K urjera odM . J . dla W arsz; 
Tow arzystwa Dobrocz: zł. 5.

Składam podziękowanie Panu Porowskiemu F ryzje
row i, zamieszkałemu przy rogu ulicy Bednarskiej, za 
pewny i łatwy sposób farbowania włosów; co na w ła
snej głowie doświadczyłem, i o rzetelności Pana Po
rowskiego przekonałem  się.—  W . Barszczewski, Oby
watel z Podlaskiego.

W  Sandomierzu, odznacza się krawiec męzki Mirow
ski. Dostarcza on wszelkich ubiorów  męzkich, nawet 
niepotrzebując widzieć osoby, jedynie za nadesłaniem  
obrachowania miary.

W liczbie A rtystów  i Artystek T eatru  Opery W łoskiej 
w  Paryżu, zaangażowanych tamże na zimę tegoroczną 
przez Dyrektora Bonkoniego, czytamy nazwiska: P ań  
P ersianiA ngri; P P . Lablache, Ronkoni, Morelli, P a 
na i Pani Marjewskich, etc.

K urs wczorajszy: Listy zast: nowe, za 100 zł. żąda
ją  rs . 14 k. 80 (zł. 98 gr. 20), d a ją r s .  14 k. 78 (zł.
98 gr. 16); wartość kuponu kop. iłÓ1/*.

W czoraj w Teatrze W ielkim przyw ołani: po Balecie 
Dwaj Złodzieje, Pani Turczynowicz 2-kroć, P anny : 
P aulina Straus, Damse, oraz P. Tarnowski.

Jużcsm y donieśli o rezultacie tegorocznego ja rm a r
ku jesiennego na wełnę w W rocław iu, na którym  szcze
gólniej poszukiwaną była wełna Polska i Rossyjska, i 
płacono ją  po cenach o kilka talarów  na centnarze w yż
szych. 7 eraz donoszą nam , że przez poczynione zna
czne zakupy już po ja rm arku , przez kupców Angiel
skich i Niderlandzkich, ceny wełny znowu poszły 
w górę, a nawet zakontraktowano wełnę po 5 talarów  
wyżej od cen ostatniego ja rm arku . L pow odu zaś po
myślnych widoków na ten artykuł, wątpią, czy zapasy 
Wrocławskie, wystarczą do przyszłego roku.

W d. 14b . m. odbyła się w e Lwowie uroczysta cere- 
m onja. JW . Ronsyljarz G ubernjalny Hopflingen de 
Bergendorf, w zastępstw ie Burm istrza miasta, w obec 
Jch Excellencji Szefa K raju i Komenderującego w Ga- A  
łicji, jakoteż Władz krajowych i licznej Publiczności, 
doręczył Doktorowi Caspary, medal złoty, którym  Ce
sarz Austrjachi, w uznaniu 50-letnieh zasług, zaszczy
cić go raczył. D r Caspary odznaczył się gorliw ą p ra 
cą ku dobru ludzkości, w obw odach Rzeszowskim  i Zło- 
czewskim, potem w Żółkiewskim, a nadewszystko we 
Lwowie, w’ czasie cholery r. 1831. W ówczas to w do
wód wdzięczności, nadanym m iał sobie dyplom Obywa
tela m. Lwowa.

Z  Petersburga.—  W ystawa sztuk pięknych otw artą 
została w Petersburgu w dniu 2/m b. m ., i trw ać będzie 
do lS/3o t. m .—  W  tej stolicy um arł w wieku lat 45, 
A lexander Bin, Pułkow nik artylerji m arynark i, autor
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A kilku szacownych dzieł o arty lerji, w zastosowaniu do 
m arynarki.

Ang/ja.—  Lord Nad-Kommisarz wysp Jońskick, o- 
trzym ał od K rólowej order Śgo M i c h a ł a  i J e r z e g o .—  
W  Ir/andji repeal znowu agitować zaczyna. W ielu 
wielkich właścicieli darow ało po 10 do 15 procentu 
czynszu swym dzierżawcom. —  Wieści o K apitanie 
Fran/din i jego okrętach, nie pokazały się takpew uem i 
jak  z początku sądzono.

Austrja. Wiedeń i9go Pażdz: . —  H rabia Radecki 
i B aron Jellachich od jeżdżają z tąd 22go b. m. Baron 
Jellachich zapadł na cholerę, ale w tej chwili niebezpie
czeństwo m inęło. —  Wieść o wyjeździe Cesarza do Pra
gi, krąży ciągle.—  Austrja  m ianow ała ze swej strony 
pełnom ocnikam i w w ładzy centralnej Barona Kubek, 
b. M inistra skarbu  za czasów Xięcia Mellernicha i Feld- 
m arrszałek-Poru: c. Sc/iónhals. —  Prussy  i Austrja 
m iały wyprawić noty energiczne do Paryża, by F rancja  
wspólnie z niemi w ystąpiła przeciw działaniom  w Szwaj
car j i .—  W gabinecie objawiła się niezgoda; mniejszość 
żądała zwołania sejmów prow incjonalnych, by przygo
tować zwołanie ogólnego sejm u: większość zaś M ini
strów  była tego zdania, że bezpieczniej je s t rządzić de
kretam i, jak zwoływać sejmy, a zwłaszcza prow incjo
nalne, któreby objawiły zbyt separatystów sko-narodo
we dążenia.—  Now y patent o podatkach podniósł do
chody państwa o 14 miljo: z łr. M inister skarbu Krauss 
oświadczyć m ia ł, że poda się do dymisji, jeżeli w arm ji 
zmniejszenia zaprowadzonem i nie zostaną; dla tego u- 
w olnią ze 40,000 wysłużonych; ten jednak ubytek po
krytym zostanie z górą przez reorganizację w ęgierskich 
p u łk ó w .—  Otwarcie tutejszego uniw ersytetu i zakła
dów naukow ych, nastąpiło  w dniu 15ym b .m . przy od
byciu Mszy uroczystej; po której G ubernator Welden 
uważał za stosowne zwołać mężów zaufania cyrkułu, i 
polecić im czuwanie jak  najtroskliw sze nad spokojno- 
ścią.—  Wszy stkie dzienniki pow tórzyły dziś wiadomość, 
k tó rą  za półurzędow ną uważać można, że po długiej ra 
dzie gabinetowej postanow iono nie uznawać banknotów  
Kossufo/cskich. Cios to straszny dla Węgrów, m nó
stwo kupców doprowadzonych zostanie do nędzy, bo 

* ich jedynym kapitałem  są banknoty Kossutowskie; 
w nadziei zaś, że rząd uzna je  choć w trzeciej części, 
znajdowali dotąd kredyt. Banknotów tych kursu je  po
dobno za 120 m iljo: z łr. Uozstrojenie zupełne finan
sów Austrji m ogło jedynie być powodem tego posta
now ienia, będącego dla Węgrów n iezm ierną k lęską, 
z której długo się nie podniosą.—  Z Medyolanu dono
szą, że tam  budują now ą cytadellę, i um acniają tw ier
dze : Weronę i Peschiera; pieniądze ku temu dostaw ia- 
j ą  kontrybucje nałożone na bogatych lombardów; X żna 
Belgjoioso ma zapłacić np . 700,000 złr. 

t. Francja. Paryż 17go Paździerz.—  Przesilenie trw a 
ciągle, wszystkie usiłowania zgody na nic się nie p rzy 
dały. Rozprawy nad kw eslją Rzym ską odłożono znowu

na ju tro , bo wybory z Martyniki zajęły całe posiedzenie 
dzisiejsze. Zapewniają, że Odilon Barrot zagai rozpra
wy uroczystą protestacją w imieniu postępowych dążeń 
Prezydenta, i oświadczy, że kwestja Rzymska musi być 
załatw ioną w sposób zgodny z honorem  Francji; tak. 
w ięc ośw iadczenie Prezesa gabinetu zrobi to, co zro
bić m iała nota w Monitorze. Owa nota m iała wyjść 
w Monitorze w formie listu do P. Barrot. K rążą tutaj 
dwa jej odpisy; pierwszy obejm uje stanowcze i energi
czne zerwanie z jwiększością Izby; na przedstawienia 
jednak P P . Barrot, Dufaure i Tocqueville, Prezydent 
cofnął ten pierwiastkowy projekt. D ruga redakcja jest 
tak bezbarw na, że nie uważano je j za stosowną do ogło
szenia. P P . Mole i Montalembert udali się do Prezyden
ta, i dowodzili mu, że tylko najzaciętsi nieprzyjaciele na
kłaniają go do zerwania z większością. Prezydent nic 
nie odpow iedział, i sw ego postanowienia nie objawił. 
Z dzienników uważanych za organa gabinetu, w niosko
wać jednak należy, że ten postanow ił trzymać się zasad 
polityki w liście Prezydenta objaw ionej; znajdujem y 
w  nich wyraźne oświadczenia, że Prezydent'nie zm ienił 
wcale od 18go Sierp: opinji sw oich.—  P oseł austr: w rę
czył M inistrowi spraw  zagr: notę swego rządu, w którym  
tenże oświadcza zupełne zatwierdzenie P a p i k z k i e g o  mo
ta proprio. P an  Tocqueville z powodu tej noty, jeszcze 
ogodz: H ej w nocy konferow ał długo z Prezydentem .—  
W salach Żgrom: prawodawczego zapewniano dziś, że 
praw ie wszyscy członkowie lewej głosować będą za po 
w rotem  rodzin królew skich z wygnania. —  W czoraj 
P oseł angiel: kilkakrotnie konferow ał z P rezydentem  
llzplifej.—  Z Tulonu donoszą, że łlota francuzka przy  
najpiękniejszej pogodzie odpłynęła z wysp flyeryjshich, 
i że za dni kilka połączy się z inną flotą.—  W dniu 12 
z Tulonu odpłynął parostatek Tenure, z depeszami dla 
P osła  franc: w Konstantynopolu; Hew. Au pick m iał za
żądać odwołania, jeżeli m u natychm iast z Paryża nie 
przyszłą instrukcji.—  W sądzie najwyższym w Wersa
lu sceny po scenach następują. W czoraj P ro k u ra to r 
Jlny o m ało niekazał aresztow ać, a przynajm niej do 
śledztwa pociągnąć, P . E . Girardin, redaktora dzienni 
ka Presse i ty lko wdanie się Prezesa, koniec temu po 
łożyło; dziś zeznania pewnego Oficera żandarm erji, ja 
ko świadka, wywołały żywe protestacje ze strony  o- 
skarżonych i obrońców; nakoniec pow stał silny hałas, 
ponieważ świadek dopuścił się grubijańskiej obelgi 
względem obecnych adwokatów. Ci oświadczyli, że nie 
mogą dłużej zostawać na posiedzeniach, jeżeli zadość 
uczynienia natychm iast nie uzyskają. Sąd przy odejściu 
poczty, jeszcze się naradzał nad sposobem załatw ienia 
tego ep izodu .—  P. Mercier w d. 8 z Rzymu  udał się 
do P a p i e ż a  do Neapolu.—  Dzienniki legitymiczne do
wodzą, że rodzina Orleańska nic stanowi dynastji, po 
nieważ zlała wszystkie swe prawa na Henryka V; po
dobnież rodzina Bonaparte nie jest dynastją , i zale
dwie P . Lud: N. Bonaparte zasługuje na uwagę w ra-
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fit; prywrócenia monarchii.—  Zajmują się teraz praca- 
jui przygotowawczerni do ukończenia Luwru.— W k we
st ji rzym sk ie j ticiu mówców zapisało się za wnioskiem  
kom m isji, a pomiędzy temi i Pan Montałemhert; 9ciu 
zaś przeciw wnioskowi, pomiędzy temi "W. Hugo, Ara- 
go, M augvin, Joty i t. d.—  Na dzisiąjszem posiedzeniu 
izba zajmując się wyborami z wyspy M artyniki, odrzu
ciła w ybory PP. Sckoełcher i Perrignon, obu z górnej 
lew ej.

W łochy. —  Ciało Króla Karola A lberta  w dniu 12 
1). m. z wielką uroczystością do Turynu  przywieziono. 
W óz pogrzebowy przy wielkim natłoku ludu stanął 
przed Katedrą. Sarkofag pozostanie w Kościele przez 
dni kilka. Oprócz urzędowych, żaden dziennik nie wy
szedł. a i urzędow y organ oprócz doniesienia o powięk
szeniu summy banknotów banku genueńskiego, obej
muje tylko poezje na cześć zmarłego K róla.—  I ) o / ’«'- 
r a r y  przybyło 300 Neapolitańczyków zbaterją artyle- 
rji, którzy poprzednio stali w W enecji. —  W Parm ie 
wiktuały i zapasy należące do zniesionych klasztorów 
B en edyk tyn ów , rozdano innym klasztorom i szpita
lom .

B ozm aitośc i.—  Teofil Blanchard, jeden z lepszych 
pejzażystów, umarł niedawno w P aryżu , mając lat 28. 
—  Okolice Lyońskie, nawiedzone zostały nadzwyczajną 
m nogością gąsienic, które tak poniszczyły wszystkie 
drzewa, iż te ogołocone będąc zupełnie z liści, wyglą
dają jak przy końcu jesieni. Gorące lato i panujące 
lam upały, przyczyniły się niemało do ich rozmnożenia, 
a tein samem i do pow iększenia strat właścicieli ziem
sk ich .—  Jeden ze znakomitszych lekarzy Europejskich 
A dam s, chcąc własnem doświadczeniem stwierdzić siłę 
chloroformu, i przekonać się, do jakiego stopnia można 
go bez szkody udzielić chorym , padł ofiarą zbyte
cznej gorliwości swojej. Mimo wszelkiej pomocy, u- 
dziejonej mu przez obecnych przy femże doświadcze
niu lekarzy, już nie m ógł być powróconym do życia.

S Z A R A D  A.
D r u g ie  ? ]ńerw tzen i, są \v każdej przydatne krainie;
Kio źle czyni, tea rzadko c z w a r te j  i  p ie r w sz y  minie; 
T rze c i  na-w spak jes t zw ierzę, służy do w ygody,
Ą w szy s tk a , plnk w ędrow ny, i lubiący wody.

(Zeszła Szarada Sza ka le ).

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Bagiński W ikt: Obyw: z Rajgroda nr 476; Brodowski Sekr: Koleg: 

z Grodna nr 556; Burski Tom: Oby:, i Brzeziński And; Patron /  P ia
secznicy n r 1768; Ciborowski Leop: Ob: z W ysokiej nr 625; E ipert 
Tom: Oby: z Radomia n r 2668; Ten dali Kurjer Gabinetu Angielsk: 
^Berlina; liejbow ic/ Jńa: Kap: z W ęgier nr 4 5 1; Jasiński Józ: Ob:zKa- 
jnienicy nr 071; Krcjtzfeld Jul: Grzęd: z Brześcia Lit: nr 476; Kiciń
sk i Hi\ z Ojrzenia; Lębpdowski W ład: Porucz: z W ęgier nr 626; Mir
ska Xzua z Lublina; Młodzianowski W aleń: Ob: z Płońska nr 2849; 
Piihanow Jan A rtysta z Florencji nr 634; Rosignol Armand Kup: z P a
ry ż a  nr 415; Siennicki Radca Stanu z W rocław ia nr 472; Sokolow 
Jan Fabryk : z Florencji nr 634; Sieklucki F r: Oby: zSiekluk ur 584. 

w  Druk: Kurjera W arsz :—  Wolno drukować. W arszaw a d

DO\IESIE\Ii.
Dnia 22 b. m. skradzioną została W A Ł I5 K A  z Bielizną, na 

drodze z Sochaczewa do W arszaw y. Ktoby o Lakowej ja k ą  w iado
mość pow ziął, raczy zgłosić się w  W arszaw ie pod Xr 742 przy ulicy 
R ym arskiej, na 2m piętrze, za co przyzw oitą otrzym a nagrodę 

Potrzebny jes t do Guber: Podolskiej, O G R O  
m m  kaw aler, posiadający wiadomości teory- 
czne i praktyczne w e wszystkich gałęziach ogro
dnictwa. M ający chęć, zechce zgłosić się do Składu 

Nasion i Cukru krajowego Dra Betzhold w  W arszaw ie przy ulicy 
Senatorskiej, obok Resursy.—  Tamże można się dowiedzieć o DO
BRACH 166 w łók, w Gub: Płockiej, do sprzedania z wolnej ręki 
przeznaczonych.

P Ł A S Z C Z  szopowy, suknem ciemno-szaraezkowrm pokry
ty , je s t do sprzedania w  Składzie Sukna i Kortów 11. M eylerta, 
p rzy  ulicy Senatorskiej w  domu R ezlera N r 451.

S U M M Y  100,000, 40 ,000 , 30 ,000, dwie po 20,000, 
18,000, 15 ,000 i 12,000, są  do ulokowauia na pe- 

[woĄ wne N ra hipoteki Dóbr ziemskich lub Domów w  W a r
szawie. Żądana zaś jest Summa 24,000 na Dom w  W a r

szaw ie, na lsz y  Nr hipoteki. W iadomość o mniejszej lokacji Kapi
ta łów , powziąść można w  mieszkaniu przy  ulicy Piw nej pod N r 10, 
na 2m piętrze od frontu.

Pew na Osoba w yjeżdżając w  tych dniach do PETERSBURGA, 
życzy  sobie zabrać Pannę lub Młodszą, zaopatrzoną w  chlubne 
św iadectw a. W iadomość przy  ulicy Jerozolimskiej w  domu N r 
1 5S2 e, u Stróża miejscowego.—  Tamże je s t do odstąpienia LO- 
KAL, składający się z 4ch Pokoi, na lm  piętrze.

W czoraj Koleją żelazną, nadszedł św ieży tran- 
sport Ś Ł E IA 5 B I  liollenderskich, do Handlu J. Uic- 

del p rzy  ulicy Nowo-Senatorskiej N r 477 b.
A l k f A  X ięży Reformatów, z W łocław ka, zostaw iłem w  Ło

w iczu na Kolei żelaznej, i te miał zabrać jakiś Komornik ja d ą 
cy do W arszaw y; proszę nieznajomego P. Komornika, ażeby ta 
kow e do W łocław ka do Klasztoru o d es ła ł.—  R.

W  mieście Powialowem Kutnie, je s t do sprzedania lub 
jlj w ydzierżaw ienia, w  każdym czasie, z wolnej rę k i, (pod 

korzystnemi w arunkam i), D O M  z Ogrodem fruktow ym  
i w arzyw nym , rozległości przeszło 3ch morgów; D rzew 

o w o c o w y c h  w dobrych gatunkach około 500; Szkółka drzew  prze
s z ł o  sztuk 1500; Okien inspektowych 30; W innice znaczne i Szpa- 
ragarnia , wszystko urządzone i utrzym yw ane w  porządku. W ia
d o m o ś ć  powziąść można w  Cukierni Karola Gbetze, właściciela 
tego _Ogrodu.

H O C iB  poczwórny z fordekiem, w  bardzo do- 
l»ry m stanic, je s t do nabycia za pomierną cenę. W ia 
domość powziąść można w  Zajeździć Płockim przy 

3ł 1X - — taws-  ulicy Koźlej, u Adm inistratora tegoż Zajazdu. —  
Zaś pod N r 346 przy ulicy Nowe Miasto, z powoda w yjazdu, je s t 
do odstąpienia L O M jf tL  składający  się z 3ch Pokoi, Kuchni i 
P iw nicy, równie za cenę bardzo przystępną.

Jp , Po raz drugi ogłasza się, iż dnia 7 b. m. idąc o 12 w no- 
cy z ulicy Dauiłowiczowskiej na Senatorską, zab łąkał 
się V f  Y K E f c E I A .  angielski, m ały, 6 miesięcy m ają

cy; nazyw ał się N arcyz, uszy i łebek kasztanow ate, podbródek bia
ły , c z e r w o n ą  wstążeczkę sta rą  miał na szyi. Ktoby go złapał, r a 
cz v odprowadzić pod Nr 443 na Krako:-Przrdm :, na 2gie piętro, a 
oprócz wdzięczności, otrzyma nagrodę pieniężną._________________

Dziś rano ciepła stopui 6. W czoraj w południe S.
Dziś rano wysokość wody na W iśle stóp 6 cali 4.
TEA TR  ROZMAITOŚCI.’ Dziś, Na żądanie; P rze b u d zen ie  się. 

L w a .—  M ły n a rz  i K om in iarz.
TEA TR W IELKI. Ju tro , Dwa A kta L u c j i  z  L a m e rm a o ru .—  

Jtozbójn ik m orski.

m i l l "

. 12 (24) Października 1 8 4 9 .—  Starszy Ceazar L. T . T rip p lin .


